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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.



Z A P I S K I

A. Ja.  S z c z e t i e n k o ,  Pierwobytnyj Indostan, Izdatielstw o 
„N auka”, Leningrad 1979, s. 275.

P raca  S z c z e t i e n k i  jest próbą podsum ow ania w yników  badań nad osad­
nictwem  w  dolinie Indusu  oraz północno-w schodnich i cen tralnych rejonach  Indii 
od m ezolitu (VIII/VII tys.) do połowy II tys. pne. A utor omówił zebrany m ateria ł 
według epok archeologicznych oraz zam ieścił w ykazy wszystkich stanow isk m e- 
zolitycznych (1115), neolitycznych (412) i pochodzących z okresu brązu (blisko 1000).

N ajciekaw sze ustalenia dotyczą cyw ilizacji Indusu  (około 400 stanowisk). 
Szczetienko nie zajm uje się je j genezą, ale przytoczone dane w skazują, że wcześ­
niej panow ała w dorzeczu Indusu  k u ltu ra  Kot Didżi (przed 2500 r. pne.) lub K a- 
libangan I (2450—2300), zresztą zdaniem  n iektórych (B. B. L a l )  nie różniące się 
od siebie, przynajm niej jeśli chodzi o ceram ikę. W Sarai K hale k u ltu rę  Kot Didżi 
poprzedzała w arstw a neolityczna, wywodząca się być może z rodzim ego m ezolitu, 
w Gum li zaś ceram ika Soth i-K alibangan  I. Na okres ekspansji trad y c ji zw iąza­
nej z K ot Didżi p rzypada początek (około 2600) „rew olucji m ie jsk iej” (wzrost po­
w ierzchni osiedli i liczby ich m ieszkańców ponad 1000, prace zespołowe przy 
wznoszeniu m urów , m agazynów  itp.). Należy zaznaczyć, że Szczetienko, k tó ry  n e ­
guje znaczenie zew nętrznych cech „m iejskości”, mimo, że św iadczą one o ro sną­
cej kom pleksowości danej społeczności, przeciw ny jest używ aniu podobnych te r ­
minów.

Początki cyw ilizacji w dolinie Indusu są zatem  rodzim e, a ściślej — w yw o­
dzą się z neolitycznych osiedli Beludżystanu, ale w  w ielu  w ażniejszych ośrodkach 
harappiańskich: H arappie, Am ri, Kot Didżi, K alibangan  II (zbadanie Mohendżo- 
-Daro uniem ożliw iają wody gruntow e), a także w  Gum li i S arai K hale, k u ltu ry  
Kot Didżi lub  K alibangan  I—Sisw al kończą się w arstw ą popiołu, w ęgla i ru in , co 
świadczy o gw ałtow nym  zniszczeniu, spowodowanym  zapew ne przez inw azję 
z zew nątrz. Dokonały jej praw dopodobnie plem iona protodraw idyjskie, k tóre p rzy ­
były nad Indus, w edług badań leksykostatycznych, w  połowie III tys.

Dane przytoczone przez Szczetienkę p rzekreśla ją  stereotypow e tw ierdzenie 
o konserw atyw ności i jednolitości cyw ilizacji Indusu. M iała ona bowiem  cztery 
odmiany lokalne i była zróżnicow ana także pod względem  czasowym. N ajw cześ­
niej (2500 pne.) ukształtow ał się ośrodek w  Sindzie (Mohendżo-Daro), następnie 
w Pendżabie i H arianie, później zasiedlono G udżara t (Lothal) i założono kolonie 
w  M akranie (Sutkagen-D or). C entra te  zostały jednak  kolejno opuszczone, jak 
sądzi au tor, na sku tek  osuszania się klim atu. Em igracja rozpoczęła się z doliny 
Indusu do basenu  rzeki G haggar (Hariana) około 2300 la t pne. (założenie K aliban­
gan II), k tóry  znów opuszczono po roku  2000 pne. oraz na półwysep G udżarat, 
gdzie osiedla harapp iańsk ie prze trw ały  do XVII w. pne. Pod ich w pływ em  form o­
w ały się k u ltu ry  środkow ych i cen tralnych Indii. Jednolitego im perium  nie by­
ło zatem  nigdy, można się natom iast dom yślać istn ienia s tru k tu ry  m iast-państw , 
charak terystycznej dla Azji Zachodniej w  III tys. pne.

K ontrow ersy jne w ydają się przede w szystkiem  koncepcje au to ra  dotyczące 
s tru k tu r społecznych państw  indyjskich. U tożsam ił on bowiem  pierw sze społeczeń­
stwo klasow e z niewolniczym , a poniew aż to ostatn ie nie w ystępuje w  om aw ia­
nym okresie, Szczetienko doszedł do w niosku, że nie było wówczas jeszcze roz­
w arstw ienia ilasow ego, a istn ia ł jedynie antagonizm  między człowiekiem i przy-
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rodą. Dlatego też uw aża on m iasta harappiańsk ie za ośrodki refugialne, przez a n a ­
logię do późniejszego, ary jskiego społeczeństwa Indii, k tó re  jednak  miało w  znacz­
nej m ierze ch a rak te r pastersk i (II tys. pne.), k iedy pojaw iło się nad Indusem . 
Jeśli zważymy, że np. Mohendżo—Daro liczyło 30 000 m ieszkańców (260 ha pow.), 
św iątynie, m agazyny, sta łą zabudowę, kanalizację itp., trudno  zgodzić się, że po­
w stało ono w  w yniku połączenia wysiłków  zaledw ie k ilku  gm in w  celu obrony 
przed zjaw iskam i przyrodniczym i. W trakc ie  jego budow y następow ał zapew ne 
ostry proces s tra ty fik ac ji społecznej, co oczywiście nie m usiało mieć nic w spól­
nego z niewolnictwem . Jego b rak  nie oznacza autom atycznie, że m am y do czynie­
nia z osta tn ią fazą istn ien ia w spólnoty pierw otnej, jak  chciałby au tor. Dla III tys. 
charak terystyczny  jest bowiem  podział na pracow ników  ap a ra tu  zarządzającego 
oraz drobnych producentów , robotników  rolnych i rzem ieślników  związanych z sek­
torem  państw ow ym  (św iątynia, pałac) lub pozostających jeszcze, choćby częścio­
wo, w ram ach  w spólnot gminnych.

J.T.

H orst K l e n g e l ,  Handel und Händler im  alten Orient,  Leipzig 
1979, s. 248.

P raca H. К  1 e n g 1 a jest p róbą syntetycznego przedstaw ienia system u zw iąz­
ków handlow ych III—I tys. pne., na obszarze Azji Zachodniej, na podstaw ie w y ­
ników  badań pierw szej połowy la t siedem dziesiątych. A utora bardziej in te reso ­
w ały  kontakty , im porty, częściowo także organizacja w ym iany, niż jej wpływ na 
stosunki społeczne. Choć H. K lengel uznaje rolę, jak ą  odegrał handel w rew olucji 
m iejskiej i form ow aniu  się społeczeństwa klasowego, nie w idzi możliwości jego 
stym ulującego oddziaływ ania na wcześniejsze przem iany. D latego też rew olucję 
neolityczną tra k tu je  jedynie jako etap  w arunku jący  pow stanie w ym iany poprzez 
stw orzenie dla niej zaplecza m aterialnego, mimo że współczesne badania e tn o ­
graficzne po tw ierdzają jej istnienie także w śród społeczności zbieraczy, np. u  Busz- 
menów.

Zasadniczą przyczynę rozw oju handlu  dalekosiężnego au to r u p atru je  w  po­
w stan iu  w arstw y  rządzącej państw am i starożytnym i, k tó ra  skoncentrow aw szy 
w swych rękach  znaczne bogactw a, tw orzyła rynek  zbytu  na tow ary  luksusowe, 
podkreślające je j w ysoki sta tus społeczny, co sprow adzałoby handel do form y 
konsum pcji nadw yżki przez poszczególnych przedstaw icieli ap a ra tu  władzy. S tąd  
też jej dalsza koncen trac ja i centralizacja w  m onarchii przestrzennej Sargona 
z Agade (2334—2279) jest dla H. K lengla rów noznaczna z w zrostem  w olum enu w y ­
m iany. Trzeba jednak  rów nież pam iętać o bardzo w ażnym  im porcie surowców 
np. miedzi, potrzebnej do w yrobu narzędzi i b roni z brązu. Był on zatem  form ą 
realizacji na ry n k u  zew nętrznym  nadw yżki osiągniętej w  gospodarce św iątynnej, 
stanow iącej pierw otnie insty tucję państw ową. Św iątynie używ ały także, np. w ce­
lach kultow ych, w iele sprow adzanych ozdób i naczyń.

Na podstaw ie przytoczonych w  książce in form acji m ożna wyróżnić dwa p ro ­
cesy charak terystyczne dla om awianego okresu: przesuw anie się sieci kontaktów  
handlowych ze W schodu na Zachód i stopniowe przechodzenie od państw ow ej do 
p ryw atnej organizacji wym iany.

W III tys. obszarem, w  którym  przecinały się szlaki handlowe, była W yży­
na Irańska, a  następnie w ody i w ybrzeża Z atoki P ersk iej. Jednocześnie w ykształ­
cił się podział na strefy  su row cow ej m iasta i osiedla irańskie, afgańskie, O m anu 
(wydobycie drogocennych kam ieni i m etali, m iedzi itd.) oraz k ra je  rozw iniętych


